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Przeciw uczajanym wulkanom 
w sąsiedztwie Krakowa i Podgórza, 


Uchwały Rady mlasta Krakowa, Podgórza I Rady 
paw. wlellckłej. 


Straszny wybuch prochowni, tak zbagatelizo- 
wany przez pana ministra Georgi w jego odpo- 
wiedzi na interpelacyę p. Petelenza, skłonił na- 
sze reprezentacye autonomiczne do energicznej 
akeyi w obronie zagrożonych miast 1 wsl. 

Na posiedzeniu we środę krakowskiej Rady 
mlejskie] prezydent Teo wskazał niebezpieczeń- 
atwo grożące miastu od wojskowych msgazynów 
amunicyi i oświadczył, że wraz z burmistrzem m, 
Podgórza poczynił we wtorek osobiste kroki u 
władz wojskowych, aby do odbudowa- 
nia zniszczonych sobotnim wybuchem 
prochowni w tem samem miejsen nie 
dopuścić. Od generała głównodowodzącego i 
zastępcy komendanta twierdzy otrzymał prezy- 
dent zapewnienie, że władze wojskowe wszystko 
uczynią, aby postępować w tej sprawie wspólnie 
i zgodnie z reprezentacyą obu miast; wojsko- 
wości bowiem zależy na dobrych stosunkach z 
miastem, 

Dotychczasowe położenie magazynów i procho- 
wni jest tego rodzajn, że oba miasta mogą być 
na szwank narażone. Leżą one za blisko. 
Stan dzisiejszy nie jest do utrzymania. 
Przywrócić należy stosunki, jakie istniały przed 
wybudowaniem tych prochowni. Nad sprawą tą 
radzi równocześnie Rada m. Podgórza, zawłado- 
mione też zostały obie reprezentacye powiatowe, 
sądzić więc należy, że akeyi tych czterech czyn- 
ników ndx się rzecz przeprowadzić, Miasto jest 
powstrzymywane sztuczuie przea pierścienia fur- 
tyfikacyjne w rozwoju swoim, a jeżeli tak jent, 
niechaj ono będzie przynajmntej wolne od niebez- 
pieczeństwa. Prezydent przedstawia następujące 
wnioski : 

1) Rada misata nchwali wysłać deputacyg do tro- 
nu z prośbą, aby cesarz, jako najwyższy wódz armil, 
wydał zarządzenie, zabezpieczające na przyszłość mia: 
ato Kraków od groźnego niehsnpieczeńntwa, wynikają: 
cego z istniejących w najbliżazem aąuiedztwie Krako- 
wa i Podgórza licznych prochowni Í magazynów amn- 
nicyjnych. 

2) Uprasza alg prezydenta mlauta, aby w powyż- 
szej sprawie zwrócił się o wapółdziałanie do Rsdy 
miejskiej podgórskiej, oraz Rad powiatowych wielickiej 
1 krakowakiej. 

8) Wyałać w powyżezej sprawie patycyg do parlas 
mentu i interetowanych miniateratw z wyrażeniem żę- 
danin, aby bezwłocznie przyznano z fandnszów pań. 
atrowych pełna odszkodowanie wszystkim dotknię- 
tym ostatnią katastrofą, 


W pociągu kolei panamerykańskiej, 
(Z nad granic Gwatemali). 
(Dokończenie). 


Wysłano tylko po robotników, my zaś powró- 
ciliśmy do Tonala, skąd dopiero o gede. 3-ciej 
po południu w dalszą udaliśmy się drogę, a droga 
stawała się coraz ciekawszą. Na stacyi La Palha 
pokazywano mi ryby fioletowo-srebrno, zwane „li- 
sa“. Aż do Los Patos kolej idzie tuż koło żuław 
nadbrzeżnych, porosłych trawą i sitowiem. W dali 
widać wapienna góry, na Żuławach wyspy porosła 
manglami. Nad morzem wygrzewają się na piasku 
kajmany i żółwie, tysiące wodnego ptactwa unosi 
się nad zwierciadlaną powierzchnią lagun; roeró- 
tniamy ibisy, czerwonaki, warząchwie. Od San 
Pedro pejzaż coraz piękniejszy. Góry, fioletowe o 
tej porze dnia, wysokie na 2000 i 3000 metrów 
rysują się w oddali, kraj staje się podobny do wiel- 
kiego parku. Ciągną się zielone sawanny, prze- 
rznięte rączym} potokami, dalej gaje palmowe, 
cieniste drzewa mangi, figowce indyjskie oraz in- 
ne olbrzymy stoją oddzielnie, niby króle, książęta 
udzielne flory. Jedziemy to w dolinach nroczych, 
to po sfalowanaj okolicy, pokrytej soczystą trawą, 
na której pasie się bydło. Fioletowe góry Sierra 
Madre de Chiapas piętrzą się wysoko, stożkowato, 
Bzczyty ich złocone światłem wieczornej zorzy, 


Ceny bez konkureneyi. 


4) Wysłać telegraficzny protest do ministerstwa 
wojny i obrony krajowej i min. Galicyi przeniw oabn- 
dowanin zbnrzonych prochowul. 

W dysknayi zabierali głos rr.: Konopiński, 
Turski, Gertler, Heumann i 1. 

Na członków deputacyi do cesarza wybrano: 
prezydenta Leo i posłów Bandrowakiego, Federo- 
wicza, Grossa, Patelenza, Sikorskiego, Staniszew- 
skiego, Wodziekiego i Zieleniewskiego. 

Rada mlasta Padgórza. 

Pod świeżem wrażeniem klęuki wybuchu prochowni 
zebrała aig we irodę wieczorem Rada miejska podgór- 
mka dla powzigeła nchwał na przyszłość w sprawia 
nuczajonych pod misatam wulkanów. 

Obrady zagalł burmistrz Maryewaki, podkreśla 
jae w awaj przemowie, że msglatrat podgóraki wysta- 
sował na A dni przed wybuchem prochowni piamo do 
Wydziału krajowego, wakszując na grożące miasto nla- 
bezpieczełatwo z powodn bliskości magazynów z pro- 
chem i przypominając wybuchy wa Włoszech i Fran- 
eyi. — Burmiatrz zaznaczył, ża w razla wybuchów uą- 
sludnich magazynów nie wiele byłoby zostało z Kra- 
kowa i Padgória. Magazyny ta zbudowano w czasach, 
gdy Podgórz liczył 2.000, a Kraków 40.000 mieaz- 
kańców. — Teraz jeduak po rożroście obu miast stoją 
one za blizko, Wybuch obecny dotknął obywali Pod- 
górza najubožazych, -- W porozomienio z prezydyum 
Rady krakowakloj burmiatre Maryewski rozpoczyna ak- 
oyo, by ten nieszczęśliwy atau nsungé, Trzeba będzie 
udać sig do anmago monarchy z prośbą, by poleeil 
zbadać podwladnym czynnikom aprawg rejonów demo- 
lucyjnych i przeniesienia prochowni. Barmiatrz promt 
P. Kryłowskiego, by na omyślnie w tym celu wywia: 
azonej mapie wskazał pp. radnym miejaca prochowni 
i linie rejonów fortecznych, 

Budowniczy Kryłowaki, wskazawazy na ogrom- 
ny pas rejonowy koło Podgórza, przechodzi do magy- 
rynów prothn, których wokół Podgórza dość sig znaj- 
duje. Ten, który wybuchł był jednym z mniejszych, 
Jeat on od Słomówki oddalony o 200 metrów, od dro- 
gi wielickiej o 300 metrów. Prochownia koło Ronarki 
posiada bardzo silne środki wybuchowa, 

R. dr Bobrowski konstatuja fakt, że dla obwa-~ 
łowania Wisły nie ma środków pieniężnych, na pro- 
shownia są. Należy sig domagać od rządu, by przeau- 
nął prochownia tak, jak forty przynajmniej o parę ki. 
lometrów. — Sprawę tg należy przekazać apocyalnej 
x łona Rady miejskiej wybranej komisyi lab kominy 
gospodarczej, jeśli się tem zająć zechce. Burmiatrz po- 
winien poprzeć żądania poszkodowanych. 

W dalszej dyskusyi zabierali głos dr Oberlioder, 
L, Epstein (który wakazał na interpelacyg posła Bi- 
jaka z 16 nierpniu 1908), Rolle, Fenereinen, B. Li- 


cemarza, a petyoyg do Rady państwa z żądaniem usu: 
nigela prachowni. 

| Rada powlatowa wlellcka, odbyła wa frodę po 
| poładnin posiedzenie pod przew, marszałka powiatu p. 


n pełńwięcone wyłącznia sprawia wybucha. Pa 
dyukuzyj uchwalono wyzłać deputacyg da tronu, Koła 
polakiego i ministerstwa wojny, (W depntucyi wezmą 
udzia? marszałek Czecz i wicemarszałek dr. Steiner); 
wezwać prof, Rosenblatta | dra Kosza o przedłożenie 
prawniczego parare co do odszkodowań mtron; wnieść 
telegraficzny proteat do namiestnictwa i ministerstwa 
wojny przeciw odbudowaniu wysudzonego magazynu w 
tam samem mięjscn; wezwać Koło połakia, aby alg za- 
jęła kweatyg odszkodowania. 

Wa środę rano kominya Rady, złożona z marzal- 
ka Czecza, posła Skołyszewakiego, członka wydziału 
Rady p. D. Epstalna i sekretarza dra Kazimierza 
Szczepańskiego była u komendanta korpnm i komen- 
danta twierdzy, intarweniając na rzecz ponzkodowa- 
mych wybuchem. Komendant twierdzy Benda ońwind- 
czył deputacyj, iż wojakowość tyłko za wzglądów ludz- 
kości nia odmówi wynagrodzenia atrat. 

Sprawa odszkodowania. 

Wedle zestawień statystycznych starostwa pod- 
górskiego, ogółem zostało uszkodzonych 77 do- 
mów mieszkalnych. Najwięcej ucierpiały: willa p. 
Hoffmana (szkoda 6000 koron), fabryka Tanmenna 
(10.000 koron), skład zboża Śprechera (4000 ko- 
ron). Z prywatnych domów: dom Kopcia (3000 
kor.), Siemieńskiego (2500 kor.), Berkowicza (1000 
kor.) Obywatele w Woli Dachackiej, Prokocimin 
i Podgórza (wyłączając kolej) przez edemolowanie 
domów i poniszczenie sprzętów ponieśli szkodę 
w łącznej kwocie 50.000 kor. Poranienia odnio- 
sło 114 osób, nie wliczejąc tych, którzy, opatrzeni 
przez lekarzy, nie zgłosili się o odszkodowanie do 
starostwa. Najcięższe rany odnieśli: Staniaław Ko- 
peć wraz z całą rodziną, Katarzyna Jelonek i Ka- 
tarzyna Gąstuł, 

Starostwo w porozumieniu z komendantem twier- 
dzy zarządziło komisyę, która się odbędzie w 
piątek o godzinie 9 rano. Komisya ta ma zajać 
się pretensyami poszkodowanych ! równacześnia 
ob Ie ma wysokość ewentualnego odszkoda- 
wania, 


Tajemnica śmierci 
dra W. Lewickiego. 


Dopiero dzisiaj sędzia śledczy przystąpi da 
przesłuchania Borowskiej i świadków, mogących 
wyświetlić niektóre okoliczności tej krwawej za- 
gadki. Dzięki nader pomysłowym i bystrym do- 
chodzeniom komisarza policyi Krupińskiego, 
śledztwo szybka postępuje — i niebawem ustalony 
bedzie cały łańcuch szczegółów i drobnych fa- 


ban 1 Mossoczy, Uchwalono wysłać depntacyę do; któw, które pozwolą nam odtworzyć dokładnie 


cały przebieg zbrodni. Bo, że stoimy wobec zbro- 
dni morderstwa ł to skrytobójczego mor- 
derstwa, to przekonania to podziela nie tylko 
opinia publicena, ale i władz». 


zdają się sięgać lazurowego nieba, Ledwie mrok 
„zapada i znika słońce, już księżyc leje strugi 
j światła, cicha, gorąca noe jasna, jak dzień, po- 
zwala nam zapuszczać wzrok w przepastne głębie 
| krajobrazu. Leśne olbrzymy stoją przybrane kwia- 
tami ze spuszczoną kotarą ljan, o żywych barwach, 
, dumnie wznosząc do góry baldachim liści, jedne 
panają nad drugiemi, a wśród potężnych konarów 
wystrzelsją palmy wachlarzowate, collodium o ol- 
brzymich liściach zwieszają się nad wodami stru- 
mienia, srebrzyste cekropje rosną bezładnie dokoła, 
wspaniałe białe kwiaty filodendronów ubierają pnia 
palm i drzew różnorodnych, gdy dzikie banany je- 
dne o rielonych, inne niebiesko-stalowych liściach, 
zwane hoja blanca, tworzą zarośla i podścieliska 
tej bujnej roślinności, wśród której błyszczy ty- 
siąca iskier latarników. 


gamy zobaczyć co się stało. Oto wagon drzewny 
wyszedł z szyn całkowicie i dalej jechać nie było 
można. Po chwili odeszła platforma po pomos do 
najbliższej stacyi Mapastepec, ja zań z resztą po- 
dróżnych pozostałem w pociągu. 

Całą noc staliśmy w pustkowia wśród przeni- 
kliwej mgły, w pełnem zpnilizny powietrzu, na- 
rażeni na ukąszenie wielkich czarnych moskitów, 
których całe roje dostały się do wagonu przez 
wybite szyby. Było tak wilgotno, że mimo 23 
stopni ciepła widać było parę oddechu. Mgła sta- 
wala się coraz większa. Z lasu dochodziły tysiące 
odgłosów: wycia małp, wrzaski nocnych ptaków, 


j świst złowrogich ropuch, skowytanie kojotów czyli 


szakali amerykeńskich, czasem odzywał się dziki 
ryk jaguara lub pumy. Co będzie, myślałem z roz- 
paczę, gdy lokomotywa, na której pojechali nasi 


Za stacyą Pijijiapam widać szałasy z bambu- | towarzysze, ulegnie nieszczęściu w drodze? Nie- 
sów, przed którymi się pałą wielkie ogniska. Na | 


tle ognia półnadzy Tndyanie, rośli i barczyści, 
przypominają nam bohaterów powieści Mayne Rei- 
da. Im dalej jelriemy tem las stawał się gęściej- 
szy, odgłosy dzikich zwierząt i ptaków trwogą nas 
przejmowały. Koło 10-tej wieczorem powietrze się 
ochłodziło, mgła gęsta okryła cały horyzont awoją 
PArnĄ powłoką, pozostawiając niby wyspy na mo- 
ran, widocznemi wierzchołki leśnych olbrzymów, 
gdy raptem usłyszeliśmy stuk, pociąg targnął się 
1 zatrzymał... 'Fknięci złem przeczuciem, wybie- 


s 


| 
| 


KUFRY, WALI 


tylko ohawiałem się febry, która w tych stronach 
może w kilka godzin o Śmierć przyprawić, przed 
nami stało groźne widmo głodu | opuszczenia w bez- 
ludnej okolicy. 

Kolo I--j zrana powróciła wyprawa, wioząc 
20 robotników Indyan, ale zarazem oznajmiono 
nam przykrą wiadomość, że o milę za Mapaste- 
pec wykoleił się pociąg towarowy z powodu po- 
psutego toru, lokomotywa zaś wpadła w poblizki 
rów do góry kołami, a kominem wryła się w bło- 
tnisty grunt. Całą noc szła ostro robota, docho« 


Janina Borowska w więzieniu. 

O zachowaniu się Borowskiej w areszcie dled- 
czym sprawozdawca nasz dowiaduje się interesu- 
jących szczegółów ze strony absolutnia wiaryga 
dnej : 

Gdy w ubiegłą sobotę odstawiono Borowskę 
do aresztu, zaprowadzono ją naprzód do kancela- 
ryi więriennej. Borowska okazywała wielki nie- 
pokój i wreszcie zapytała się towarzyszącego jej 
sjenta policyjnego : 

— Czy on jeńzcze żyje ? 

— Umarł — odpowiedział ajent. 

Borowska teatralnym gestem rozpaczy podnio- 
sła ręce do skroni. 

— Ale o kogo się pani pyta ? — rzekł obecny 
dozorca. 

— O mecenasa Lewickiego. 

— On żyje i odzyskał przytomność. 

Usłyszawszy tę odpowiedź Borowska popadła 
w ogromne przygnębienie. 

Oczywiście dowiedziała się niebawem o śmier- 
ci swego byłego obrońcy 1 kochanka, bo ogłoszo- 
no jej śledztwo wstępne o zbrodnię dokonanego 
morderstwa. 

Przez pierwsze dni swego pobytu w więzieniu 
Borowska była bardzo przygnębiona, jadła mało, 
piła tylka mleko; na spacer w dziedzińcu więzien- 
nym wzbraniała się wychodzić. 

Od czwartku jednak zmleniło slę jej usposobie- 
nie. Ubrała się i ufryzowała starsznie; rozmawiając 
niejednokrotnie się uśmiecha... Prosiła teź o „pó: 
prawę wiktu* (poprawa wiktu w areszcie dod- 
czym polega na tem, że za 1 k. dziennie inkwi- 
gyt otrzymuje szynkę, wędliny it.p.). Lecz, znaj- 
dująe się w śledztwie pod zarzutem morderstwa, 
nie może otrzymać żadnych ulg i musi poprzestać 
na wikcia więziennym. Kontrolor więzień p. Gil- 
lenreiner codalennie odwiedza Rorowską. 

Borowska mmieszczona jest w cel na IT pię- 
trze wraz ze złodziejką uiejaką Kowalską, której 
polecono pilnie cznwać nad Borowską. szelkia 
wieści, kolportowane w mieście o próbach samo- 
hójstwa ze strony Borowskiej, są z palca wyssane. 

Lekarze psychiatrzy przystąpią niebawem do 
badania stanu umysłowego morderczyni. 

Co opowiada posługaczka Lawieklega. 

Sprawozdawca nasz, którego (wobec tajemni- 
cy, robionej zgoła mepotrzebnie przez zbyt biuro- 
kratycznie traktującego swe zadanie sędziego śled- 
czego) wysłaliśmy do tak ważnego Świadka, ja- 
kim jest posługaczka á. p. Lewickiego, usły- 
szał od niej następujące ważne szczegóły : 

Posługaczka Nawrotowa obsługiwała Lewickie- 
go od jedenastu lat, zna zatem na wakróś jego 
zwyczaje. Przychodziła ona do mieszkania tylko 
Erana, nieraz już o g. wpół do 7-mej i sprząta- 
ła w kancelaryi, w kuchni i sypialni Lewickiego. 


dził nas stuk młotów i żywa komenda dowodzą- 
cego Indyanami, jednakże do rana nie zdołano 
włożyć na szyny ani jednego koła. Powietrza by- 
ło wciąż parne i wilgotne, słońca ledwie wzeszło, 
już szybko poczęło się wznosić na widnokręgu 
1 prażyć niemiłosiernie. Na domtar złego, konduk- 
tor dostał nad ranem tak gwałtownego ataku fe- 
bry, że nieprzytomnego musiano wnieść do wago- 
nu. Dałem mu chininy i okryłem swoim pladem, 
widok jednak jego cierpień pognębił nas jeszcze 
bardziej. 

Ciężko było pogodzić się z myślą, że mamy 
tak długo pozostawać w tam pustkowiu, narażeni 
na straszne męczarnie npała, głodu i pragnienia. 
Dokoła nas, jak w bajce, zwieszały się z palma- 
wych gajów kotary kwiatów i ljan różnobarwnych, 
najbogataes fora roztaczała cuda podzwrotnikowe- 
go świata, purpurowe ary, wdzięczne kolibry, żół- 
te i niebieskie papugi napełniały powietrze rado- 
sną wrzawą, tylka my jedni w tej ziemi obieca- 
nej pozostawaliśmy bezradni. Dopiero około dru- 
giej po południu przyszedł pociąg ratunkowy z Ja- 
Jlsco, z p. Voka na czele, i w trzy godziny põ- 
źniej byliśmy w Mapastepec, gdzie musieliśmy zo- 
stać na noc w oberży opodal stacyi. 

Witold Szyszło. 

Głuadalatara, 10-go maja. 


ŻY, TORBY, TOREBKI, NECESSERY, 


PLEDY ang, PELKERYNY męzkie i damskie, ORYG. TYROLSKIE, NIEPRZEMAKALNE, 
PASKI modne damskie, GRZEBIENIE ozdobne do fryzur, RĘKA WICZKI z najlepszych fabryk, 
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Łóżka nigdy wieczorem nie zaścielała; czynił to 
sam Lewicki. 

Niekiedy, gdy późno wracał do domn, zosta- 
wiał drzwi od kuchni (wiodące na ganek) o- 
twarte, aby nie potrzebował zrywać się tak wczas 
grana z łóżka celem wpuszczenia posługaczki. 

Nawrotowa wieczorem krytycznego dnia nie 
była w mieszkaniu i stąd mylne są doniesienia 
dzienników, „jakoby porządkując mieszkanie 
Borowskiej nia zauważyła”. c 

Lewicki, według opowiadania Nawrotowej, me 
miał zwyczaju spać na kanapie, chyba, że miał 
kogoś w domu. W upalne noce letnie sypat 
ne łóżku zupełnie nagi. 

Lewicki miał psa; pies leżał zwykle na oto- 
manie. 

Znaki zdrapania na Bzafie pochodzą 
od paa., Posługaczka, jak opowiada naszemu spra- 
wazdawcy, kilka razy zwracała Lewickiemu awa- 
gę na to, że pies drapie mu szafę. 

Ubranie i kamaszki były umieszczone obok łóż- 
ka w sposób, w jaki je Lewicki normalnie zwykł 
składać. 

Rano we czwartek, dzień przed zabiciem Lo- 
wickiego, gdy Nawrotowa zajęta była sprzątaniem 
pokojów, wpadła nagle Borowska do sypialni dra 
Lewickiego, nie pukając ani nie pytając obsługa- 
czki, czy Lewieki jest w domu, Nawrotowa opo- 
wiada, że po takiem niegrzecznem wejściu pomy- 
ślała sobie o Borowskiej: „A to mełupa, nawet 
nie powiedziała dzień dobry, jakby mnie tu nie 
było! Nawet żyd takby nie zrobił“, Nawrotowa 
nie lubiła Borowskiej, bo słyszała od jednej pa- 
nienki z kancelaryi, że ciągle, często codzień, 
nachodziła Lewickiego, który się na jej natręctwo 
żali}, — Lewicki w tej chwili, gdy wpadła do 
niego Borowska stał przy umywalni rozebrany, 
płukał sobie nata i zakładał sobie sztuczne zęby, 
zawołał więc z gniewem: „Jakże można nie pu- 
kejąc wchodzić do obcego mieszkania?! Proszę 
zaraz wyjśći« Wtedy Borowska wyszła i zacze- 
kala w przedpokoju. Czy potem rozmawiali, tego 
Nawrotowa nie wie, gdyż skończyła sprzątanie 
i wyszła. 

Otomanę zostawiła Nawrotowa nie nakrytą, 
tymczasem w piątek zobaczyła na niej przedciera- 
dło, które Lewicki kładł, gdy miał gościa w domu 
i w ten sposób zmięte, jakby ktoś siedział lub le- 
žał na niem. Nawrotowa nie umie sobie wytło- 
maczyć, kto mógł to prześcieradło położyć, 

Nawrotowa jest ostrożną i skąpą w słowach, 
gdyż z sąsiedniej kancelaryi jedna z panien-mun- 
dantek ustawicznie ją przywołuje 1 upomina szep- 
tem, by z wielką ostrożnością opowiadała „gaze- 
ciarzom*. 

* 
* * 

a@lon Narodu“ donosi ; 

„Od osoby stojacej bardza blisko Borowakiej 
otrzymnjemy liat, odnoszący aig do znanej sprawy, któ- 
rego jadnsk w całości ogłosić nie możemy, ze wzglę: 
dów osobistej dyskrecyi. Korzyntając jednak z udzie- 
lonego nam upoważnienia, wyjmajemy utamtąd parę 
azczególów : 

„Borowska obawiała mig Lawiekiego dlatego, po- 
nieważ mie chciała nkaztałtować awega atosunkn do 
niego tak, jak on nobia życzył... We wrzeńnin 
1908 rokn napisała do niego jakieś miło- 
ane liaty, jednak później chciała je koniecznie oda- 
brać... Tło polityczne jest wykluczone”... 

Od p. Andrzeja Bylickiego otrzymujemy naztępnją- 
ey lat: 

„Wobec faktn, że mlmowoli wkradła nią pomyłka 
w opinia mego opowiadania o Borowakiej, zamleszezo- 
nego w „Nowinach*, ośmielam aig zaznaczyć, ża Bo- 
rowską uwsżatn za zdolną do wazyatkiago, obala- 
jąc stanowezo przy twierdzenin, że ona jest morder- 
czynią Lewickiego. 

Czy Lewicki młał z nią utosnnek i czy ją potem 
brutalnie odepehnął, nia wiem, gdyż ani w pierwazym, 
ani w drogim wypadkn nie byłem tego świadkiem. — 
Jakich listów domagała alg Borowska od Lewickiego 
nia wiem; — znam natomiast jeden lat przez nią do 
zmarłego pisany, w którym ona nazywa go „królewi- 
czem*, oraz wyraża Życzenie, że chea mleć z nim ay- 
na! Nowela p. t.: „Z za knlia kryminałn* piss? Le- 
wick! dwa lata temu“, 

Z nonsemáw i bajek, podawanych publiczności 
przez jedną zabawną gazetkę, sprostować należy, że 
mylnem jest, jakoby „rozprawa Borowskiej przeciw 
„Naprzodawi* w knsatyjnym trybunale została odro- 
czona”. Rozprawa ta woale jeszcze nie została ogłoszo- 
na, zatem i odroezona być nia może, — Wielkim non- 
sóniem jest też łączenie uprawy uocyalaty Sławka 
z aferą Borowakiej. 

Skąd padł strzał? 

Jeszcze nie wyjaśniona została sprawa, jak 
i kiedy Borowska dostała się do mieszkania. Po- 
nieważ mało prawdopodobne jest, by sam Lewicki 
ją wprowadził do mieszkania, zatem przyjąć trze- 
ba, że Borowska weszła tam bez jego wiedzy 
przed godziną 10-tą wieczorem, przez drzwi ku- 
chenne — i czekała nań do północy. Lewicki 
miał psa; wątpić więt należy, aby Borowska mo- 
gla się ukryć i odczekawszy, aż Lewicki zaśnie, 
znienacka go zastrzelić; nasuwa się raczej przy- 


Bajecznie tanio 


puszczenie, że Tewieki zastawszy ją w noty w 
mieszkaniu, nie chciał już dawnej swej kochanki 
wydalać, lecz odstąpił jej łóżko, a sam rozebraw- 
szy się położył się na otomanie. 

Wtedy Borowska, (może rzeczywiście da śpią- 
cego, a moża w trakcie rozmowy i aprzeczki) 
strzeliła doń z jego własnego brouninga. Wyrzu- 
cona automatycznie łuska (gilza) naboju leżała 
koło drzwi do gabinetu kuchennego wiodących; 
próba z browningiem, jaką policya zamierza przed- 
sięwziąć, wykaże kierunek, z którego padł 
strzał. 

Dalsza śledztwo. 

Sprawozdawca nasz pisze w piątek: 

W sprawie Borowskiej nie ma na razie wiele 
nowych szczegółów, gdyż sędzia śledczy potrze- 
bnje paru dni czasu do opanowania ob- 
szerniejszego materyału zawartego w li- 
stach i papierach znalezionych w biurze dr. Le- 
wiekiego i w mieszkaniu Borowskiej. 

Na miejscu wypadku, to znaczy w mieszkaniu 
zmarłego, będą przeprowadzone oględziny lekar- 
skie i śledztwo ze świadkami i łam taż będzie 
słuchana Borowska, aby dokładnie na miejscu o- 
powiedziała sytuacyę nocy krytycznej, oprócz niej 
będą tam przesłuchani: stróżka domu, Nawrotowa 
absługaczka, dyżurny Pogotowia p. Kuryluk i 
komisarz pol. Rotschek, który pierwszy dokonał 
zamknięcia mieszkania. Przez policyę zostaną tak- 
že przeprowadzone próby z trowningiem, w celu 
wykazania skąd padł strzał 1 gdzie mogła być 
wyrzucona łuska wystrzelonego naboju. 

Według orzeczenia lekarzy sądowych ranne- 
mu Tewickiemu żadna pomoc, nawet natychmia- 
stowa, pomódz nie była zdolną. Poszarpanie móz- 
gu przez kulę i jego przekrwienie apowodowało 
nienchronną śmierć ranionego. 

Przesłuchanie Borowskiej odbyło się 
we środę po południu i trwało od godz. 5 
do 9 wieczorem, W czasie tym Borowska zacho- 
wywała się zupełnie spokojnie, czasem wśród mo- 
wy płakała, ale znikło u niej przygnębienie pier- 
wszej chwili z powodu zarzucanego jej czynu. — 
Wozoraj nie była wcale przesłuchiwaną. O ile 
slychać, Borowska nie przyznała się znpełnie 
do zamordowania Lewickiego i obstaje ciągle przy 
twierdzeniu, że zmarły popełnił samobójstwo. — 
Sędzia śledczy ogłosił Borowskłej postanowienie 
sądu, że wyfoczone jej zostało wstępne śledztwo 
i areszt śledczy o zbrodnię dokonanego skryto- 
hójczego morderstwa. Przeciw temu postanowie- 
niu Borowska wniosła zażalenie do Izby radnych 
i Taba uchwałą powziętą na zebraniu zażalenia ta 
odrzuciła. 

Pogłoski, jakoby w papierach dra Lewickiego 
znaleziono korespondencyę z Petersonem, 84 
całklem nieuzasadalone, gdyż papiery te nle za- 
stały dotychczas przeglądn ete. 

Browning, zktórego zginął Lewicki, 
jest małego kalibru 5-milimetr, najnowszego sy- 
stemu, bez t. zw. ochraniacza, z podwójnym na- 
ciskiem za cingeł i z wewnątrz kolby. Po zama- 
chu znaleziono w nim 6 naboi, siódmy zaś został 
wystrzelony, a łuskę jego znaleziono koło ka- 


napy. 

W chwili, gdy sędzia śledczy po raz pierwszy 
przybył do mieszkania Lewickiego, zastał w przed- 
pokoju psa legawca, własność zmarłego. Pies 
ten był zamknięty przez całą noc w mieszkaniu 
i z powodu niezamkniętych nigdzie drawi, chodził 
zapewne po wszystkich pokojach. On też mógl z 
głodu wylizać krew, która została na ziemi, a któ: 
rej nie zkaleziono. Lecz jest to bardzo mało pra- 
wdopodobne. e 

Adwokat dr Kłębkowski prosi nas o zaznacze- 
nie, że kancelaryę i wszystkie agendy pó Ś. p. 
drze Lewickim on objął 1 prowadzi je w dotych- 
czasowym lokalu zmarłego przy ul. Sławkowskiej 
1.281 p. Wszyscy dawni klienci ś. p. dra Le- 
wlekiego raczą się ndawać więc do dra Kłębkow- 
skiego, który przyjmuje strony jedynie pod wska- 
zanym adresem. 


Z posiedzenia Rady miasta. 


Dar grunwaldzki. — Nowe niemieckie semina- 

ryum. — Wybuch prachowni. — Żeńskie gimna- 

zyum realne św. Ścholastyki. — Politechnika w 

Krakowie. — Szkoła piekarska. — Kuchnia szkol- 
na. — Zapomogi dla nauczycieli. 


Na wstępie środowego powiedzenia na wniosek pre- 
zydanta dr. Leo nehwalono przeznaczyć na dar gron- 
wałdzki kwotę 10.000 koron, płatną w pięciu 
ratach. 

Prezydent zawiadomił, że członkawie Rady pry- 
watnie uubskrybowali kwotę 14.560 koron. (0- 
kl: aki). 

Prezydent ońwiadczył, Że nubakrybowane przez 
radców kwoty będziejadbierał nekretarz prezydyalny dr. 
Kannenberg, natanowiony skarbnikiem. 

Odezytano następnie zaproszenia ze strony artysty 
rzeźbiarza p. Raszki, wyatoowane do Rady miasta 


Krakowa, sby zechciała ohejrzeć jego rzeźbę, mającą | 


związek z bitwą pod Grunwaldem. 
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Dłożezą dysknayg wywołała sprawa udzielenia pra- 
wa publiczności prywatnemu seminaryum nauczy- 
cielakiemu žeńskiemu niemieckiemu Córek Božej 
Miłości. 

Nastąpiło to na nkntek starań komendy, a Rada 
azkolna skwapliwie powzięła odnośną nehwałą pod 
nieobecność krak. delegata r. Konopiúskiego. Po prze- 
mówieniach r. Konopińakiego i Wasonga, 
którzy utwierdzili, Że to seminarynm nie ma nawet 
Jeszcza warunków pnbliezności, Rada nchwaliła wulo 
aek r. Maciołowskiego, aby prezydent zwrócił nię da 
Rady szkolnej krajowej z żądaniem, iżby wszystkie 
sprawy szkolne, związane z Krakowem, były traktowa- 
me w obeenośńci delegata miasta Krakowa do Rady 
azkolnej krajowej. 

W osobnym artykule wspominamy o rozolucyach, 
powziętych z okazyi wytnehn prochowni, 

Z kolei załatwiono kilka drobnych spraw, 

Rada uchwaliła przekaztałcić ad 1 września b. r. 
3-klasowe szkoły wydziałowe żeńskie im. Konarskiego, 
oraz im. Zbigniewa Oleśnickiego na pięciaklasowe. 

R. m. Wasung przedłożył wnioski sekcyi azkol- 
nej w uprawie przekaztałeenia szkoły wydziałowej żeń- 
skiej im. ów. Scholastyki na 8 klanowe żeńskie gimna- 
zyum realne. Referent podnióm, ża sprawa reorganiza- 
eyi szkoły św. Scholuztyki ciągnie alg od lat szeregu 
i była już przedmiotem obrad Rady, a referentem był 
6. p. dr Jordan. Wykonanie uchwał odwlokło się je- 
dnak znowu wskutek trudności finansowych. Dzisiaj 
przychodzi zekcyn szkolna z projektem utworzenia 
glmnazyum realnego, odrzneając plan licealny, który 
nie dja żadnych mprawnień i uteje sią niedostępuym 
dla dziawcząt niezamożnych, aznkających potem w žy- 
ciu chleba, Glmnazyaum realne przedstawią dla naa tg 
korzyść wobec typu czysto klasycznego, ża daje mnlej- 
szą ilość godzin nsukowych, a z tem więcej awobody 
i możności wprowadzania ćwiczeń fizycznych w wyż: 
azaj mlerze, Nadto uczyć się będą dziewczęta gospo: 
darstwa domowego, czego dotychczas nigdy w 
szkole średniej nie bywało. Ta miejska szkoła średnia 
będzie wiąc wyrazem poatępn na polu azkolnictwa ko: 
biet, gdyż nie prowadzi ich wyłącznie w klermku 
naukówo-literackim, lecz przyzwyczaił jejnż od lat naj. 
młodazych do ich obowiązków, jako żon i matek. 

Referent zgłosił odpowiednia wnicwki: Na pokrycia 
kosztów utrzymania zakładn pobierać się będzie od ka~ 
żdej uezenicy opłatę 100 koron rocznie, płatną w 10 
miesięcznych ratach z góry. Ponieważ opłaty szkolne 
uczenie nie wyntarczą na pokrycie wazyatkich kosztów 
ntrzymania zakładu, przeto upoważnia się prozydynm 
miasta, aby się odniosło do rząda | kraju o wyjedna- 
nia odpowiedniej subwencyl na cel powyższy. Reaztę 
wydatków, nispokrytych opłatami szkolnemi od rząda 
i kraju, pokrywać będzia gmina z włainych fondu- 
szów, 

R. Konopifski, Dąbrowski, Nowak podnosili zalety 
nowego zakładn. 

Rada uchwaliła wnioski, a nadto prozydant w zwią- 
zku z wystąpieniem r. m. Dąbrowskiego nznał potrzebą 
założenia w Krakowie druglej politechniki i prosił p. 
Dąbrowskiego o przedłożenia odpowiedniego wniosku na 
najbliżrzem posiedzeniu Rady miastu. 

Na utrzymanie zawodowej uzkoły dla uczniów sto- 
warzyszenia piekarzy białego pieczywa, Rada udzieliła 
jednorazowej zapomogi w kwocia 600 koron. 

Na podutawie wniosków uekcyi szkolnej i skarbowej, 
przedłożonych przez r. m. Wasunga, Rada nanała po- 
trzebę wprowadzenia do najwyżazych klas tutejazych 
szkół wydziałowych żeńskich praktycznej naukl go- 
spadarstwa domowego w kuchni szkolnej. Nauka 
ma alg rozpocząć z początkiem rokn szkolnego 1909/10. 
Na cele nrządzenia kuchni Rada przyznała kredyt 
6300 kor. 

Tytałom zapomog! dla nauczycieli Rada nchwa- 
lila kwotę 6000 koron; nadto uchwaliła wnieść do 
Rady avkolnej krajowej petycyg o przyznanie nanczy- 
cielom tymczasowym płacy w wytokości 73 proc. płacy 
rzeczywistych nanczyciell. 
z 


Go słychać w mieście? 


Kalendarzyk na sobotę. 

Teatr miejski: „Wdówka* 

Teatr ludowy: „Figle wi ne“, 

Procesya Bożego Ciała przy pięknej pogadzia 
odbyła nią wczoraj uroczyście i poważnie, — Barwny 
armur bractw, cechów, korporacyj i towarzystw ciągnął 
aig daleko Rynkiem. Nabożeństwo celebrował ka, blaknp 
Nowak w nayntencyi licznego duchowieńatwa zakonne: 
go Świeckiego, Pulk piechoty 56 oddał przepisaną ilość 
salw karabinowych. 

Oktawa Bożego Ciała trwać będzia do przyszłego 
ezwartku, w którym po ostatniej procenyi nastąpi tra- 
dycyjny obchód „Konika Zwierzynieckiego*. 

Nowa ulica. W prozydynm magistrata odebrana 
zostały przez gminą miasta działaj przed południem 
grunta p. Żeglikowstiego przy nl. Karmelickiej pod 
1. 48, 45 i 47 pod budowę nowej ulicy łączącej ul. 
Karmelicką z ul. Sobieskiego. Nowa ulica szerokości 
15 metrów będzia równoległą do ulie Batorego i Sie- 
mitadzkiego 

Dar grunwaldzki. Władysław hr. Zamoyski efia 
rował 16.000 koron, należne mn ze sprzedaży willi 
Mlelochówka w Zakopanem na „dom wyełeczkowy im. 


Józef Massar 


W KRAKOWIE 
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CENY umiarkowane. 


Alt. Szczepańskiego”. Otrzymany zadatek w kwocie 
1.000 kor. złożył br. Zamoyski zarządowi głównemu 
T. 9. L.; reszta wedłng kontraktu ma być wypłacona 
przez nabywców w ciągu półtora rokn. 

Wybory da Rady powiatowej krakowskie] od- 
bywają się dziś od godz. 10 rano, w gmachu ataro- 
atwa, W kominyi wyborczej biorą ndział poseł Wójcik, 
(przewodniczący) naczelnik gminy Toń J. Serczyk, J. 
Madej z Lisek, J. Meresińaki | Andrz. Boba za Zwie- 
rzyńca. Z ramienia rządn kom. powiatowy dr Wokow- 
ski, protokół prowadzi p. Zalewski, 

Udział wyboreów był dzić nadzwyczajny. O gadz. 
1 w południa skończyło mig głosowanie, Głosowało 244 
wyborców. 

Wynik wyborów podamy W Numerza jntrzejazym, 

Z teatru powszechnego. Dziś w piątek po raz 
6-ty wyborny wodewił w 3 aktach pod tyt. „Ona i jej 
mąż”, 

P. Sabina Zielińska wybrała na swój banefia arcy- 
wesołą operetkg p. t. „Figla wiosenna”, w której jeat 
niezrównaną jako „Hania“, służąca wiejska. „Figle 
wiosenne“ ukażą mig w sobotę po raz ostatni na scenie 
teatru powazechnego. 

W nmiedzlelg po południu „Ona I jej mąż* po raz 
siódmy i oatstn', — W niedzielę wieczór dyrekeya 
teatru przygotownje dramat Fryderyka Schillera p. t. 
„Zbójey*. Nowa wapaniałe dekoracye i kostyomy apra- 
wiła dyrskcya do „Zkójców”. 

Teatralna kasa zamawiań. Jeden z naszych 02y- 
telników pliaze nam: Skargi publiczności na teatralną 
kasę zamawiań, która znalazły już echo w prasie — 
mogłyby nmatać jedynie, gdyby eoń w dotychezanowym 
utunia zmieniono. Czyhy nle było zatem możliwem od- 
dzielić sprzedaży biletów na galeryg I np. parter od 
biletów na inne miejsca, Sprzedaż biletów na galaryg 
odbywaćhy sig mogła np. w prawem ukrzydle lokala 
p. Wierzejskiepa, aprzedsź zná reszty biletów tam, gdzie 
dotąd. Jeżell teatr nie moża ulg zdobyć aul na osobny 
lokal dla tego cela, anl też na ohszerniejszy — to nle- 
chaj choć zrobi się coś, coby częściowo złemu zaradzi- 
ło. Rozdział powyższy należ:łoby uakntecznić jaż w ten 
piątek, kiedy nowy repertuar będzie wystawlony i kie- 
dy podobnych nieprzyjemności, jak zenzłego tygodnia— 
z powodn natłoku — spodziewać slo należy. Nie na: 
leży chyba do przyjemności, przybywszy z prowineył 
po bilety, wracać do damn bez niczego, z powodu nia: 
możności dopchania sią do kasy. A wiemy przecież, że 
tak było, Oddzielna uprzedaż biletów na galeryę jest 
konieczną, choćby na czak pobytu opery i operetki w 
Krakowie. Zapobieżonoby może tym aposobam takża po- 
trzebie atawiania przed sklepem pollcysnta. 

Z Instytutu muzycznego. Z dniem 1-go września 
b. r. otwarte zostaną w Iuatytnela muzycznym: klasa 
«lolonczelowa | klasa ópiewn solowego, Obiema klasami 
klerować będą wybltne miły nauczycielskie. — Klang 
śpiawn solowego obejmuje p. Carnioli, znana i ceniona 
śpiewaczka operown, którą poznał Kraków z okazyi jej 
koncertów w bieżącym i zeszłym roku, P. Carnioli, 
koncertując dwnkrotnia w Krakowie, zyskała bardzo 
poważne nznanie miejscowej prasy | publiczności kra- 
kowskiej. 

Wpisy przedwakacyjna rozpoczynają aig dnia 11-go 
czerwca, a kończą sią 30 b. m, 

Walna zgromadzenie Związku obrony prawnej 
gallo. kolejarzy „Samopomae* odbądzia się w niedzielą 
dnia 13-go b. m. we Lwowie w aali „Sokoła II.“ ml. 
Szeptyckich o godz. 3 popol. ze statntowym porządkiem 
dziennym. -— Watęp jedynie za okazaniem legltymacyi 
Związku. 

Wypożyczalnia przeźroczy (obrazów świetlnych 
do latarni czarnoknięskiej) "Towarzystwa Szkoły Ludo- 
woj, zorganizowana w jesieni roku zeszłego, rozwija 
mig pomyślnie i wzbogaca awój katalog coraz to nowymi 
obrazami. Dzięki uprzejmości Dyrekcyi Muzeum Naro- 
dowega, Zarząda Towarzystwa Miłośników m. Krakowa 
i dyrektora gabinetu hiatoryi sztuki prof. Maryana So- 
kołowakiego, którzy ndzielili zezwolenia Towarzystwu 
na korzystanie z bogatych zbiorów fotografii 1 drzewo- 
rytów, wypożyczalnia w najbliższym ezana qowiękazy 
swój zbiór blisko o tysiące nowych, bardzo cennych 
obrazów do dziejów Polski 1 hintoryl kultury. Pragnąc 
powiększyć zbiory także i w kierunku obrazów freńci 
krajoznawezej, Zarząd Główny Towarzystwa Szkoły Lu- 
dowej zwraca się z prośbą nprzejmą do wazystkich 
amatorów-fotografów, poniadających zdjęcia krajobrazów, 
typów ludowych, pamiątek historycznych, scen z życia 
luda i t. p. o łaskawa ofinrowywanie po 1 egzemplarzu 
odbitki fotograficznej Towarzystwn. Drobny koazt od- 
bitki różnicy nikomu nie zrobi, a praca wyłożona na 
jej przygotowanie przynienie korzyść apołaczeńitwn. — 
Adres: Wypożyczalnia przeźroczy T., S. L. Kraków, 
Floryańska 15 II. p. 


Wyclaczka do Bielan | Tyńca. Staraniem Kółka 
matematyczno-fizycznego Uczniów Uniwersytetu Jaglel- 
lońskiego odbgdzie slg w niedzielę dnia 13 b. m. wy- 
cieczka naukowa Wisłą do Bielan i Tyńca statkami 
parowymi pod przewodnictwem prof, dra O. Bojwlda. 
Program: 1) wyjazd z Krakowa o godzinie 9 rano 
statkiem parowym z przystani na Groblach pod Wa- 
welem. Wylądawanie na Bielanach i zwiedzenie urzą- 
dzeń wodociągowych miejskich. — Odjazd z Bielan do 
Tyńca, zwiedzenie kościoła i ruin zamku tyniecklego. 
Powrót do Krakowa o godzinie 1 po poładniu. — 2) 


Droga wycieczka z tym samym programem odbędzie 


LUDWIK KORZENIOWS 


Kraków, ulica Floryańska 1. 22. 
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sią po poładniu, Wyjazd z Krakowa o godz. 3 popol., 
powrót a gadz. A. 

Na statkach bnfet we własnym zarządzie. — Ceny 
bardzo niskie. Wyciaczkę poprzedzi odczyt prof. dra O. 
Hujwida: „O wodociągach”, który odbędzie nią w piş- 
tek dnia 11 bm. o godzinie 6 wieczór w mali semina- 
ryum matematycznego przy ulicy św. Anny l. 12. — 
Cena biletn z Krakowa do Tyńca i z powrotem 2 kor., 
dla akademików 1 kor, 50 hal. — Na odczyt watęp 
wolny. — Bilety nabywać można woześniej w Kółku 
mat.-fiz., U. U. J. przy wl. św. Anny 1. 12 codziennie 
od godziny 12—1 w połndnie, zaś w dnin wycieczki 
w przystani na godzinę przed odjazdem. — W razie 
niepogody wycieczka odhędzia mię w najbliżazą nie 
dzielę. 
Dwle wycieczki do Tatr urządza w mieslącu 
lipcu br. Sekeya wycieczkowa krakowskiego „Ogniska 
nauczycielskiego“, Wycieczka pierwaza potrwa 4 dni 
i obejmie zwladzenie Doliny Kościeliskiej (pieszo), Gie- 
wontu (1800 m.), Doliny Białego, Strążyńskiej i Gu- 
bałówki (1123 m.), Wyjszd z Krakowa dnia 21 Hpea, 
powrót dnia 24 lipea. 

Wycleczka druga atejmie nawtępnjący program: 
2 Zakopanego przez Zawrat (2156 m.) do Morskiego 
Oka (1398 m) na noc, przez Rysy (2503 m.) da Je- 
ziora Popradzkiego (1518 m.) i do Jeziora Szezyrb- 
skiego (1350 m.) na noc, drogą Tarystowiką do Szmek- 
sn (1053 m.), stąd do Schroniska Śląskiego (1678 m) 
w Dolinie Wielickiej na noc. Powrót do Zakopanego 
przez Polski Grzebień (2208 m.) i Doling Białaj Wo- 
dy. Wycieczka ta potrwa Ś dni. — Wyjazd z Kra- 
kowa dnia 24 lipca, powrót da Krakowa dnia 29 
lipca. 

Koszta wycieczki pierwszej z noclegami, takaą kli- 
matyczną i biletem kolejowym, ważnym na 6 dni, wy- 
noszą 16 koron. Koszta wycieczki drugiej 21 koron., 
pierwszej i drugiej 33 koron. Wycieczka pierwaza na- 
leży do najłatwiejszych przechadzek tatrzańukich W 
wycieczce drnglej mogą brać udział osoby (pania | pa- 
nawie), które już mają pewną wprawę w chodzeniu 
po górach, nie doznają zawrotu głowy na widok prze- 
pańci I zdolne aą do znoszenia kilknnastogodzinnego 
tradn pochodn z ciężarem (workiem turystycznym) na 
plecach, Wycieczka ta jednak nle należy do karko- 
łomnyck i niebezpiecznych, ale jeat jedną z nlezbyt 
trudnych, nastrgczających aposolność poznania w krót- 
kim czaaje najwiękazych osobliwości Tatr, 

Zgłaszać się należy najdalej do 15 Mpea za złoże- 
niem na ręce uekcyl wyciazzkowej całej kwoty. Tufor- 
macyj nstnych do 22:go czerwca w lokaln „Ogniska* 
(Kraków, Kanonicza 19 I p.) a następnia tylko listo- 
wnych udziela Jan Szkodzińaki, naucz. w Krakowie, 
Wolnica 1, Na llstowną odpowiedź należy dołączyć 
marką. 

Buty za psie plenlądza, Z Izby bandławej otrzy- 
mujemy następującą notatką: 

W oatatnich czamach pojawiają aig w dziennikach, 
przeważnie zamiejscowych, pochodząca z Krakowa ofer- 
ty niezwykla tantego knpna obuwia. 

Pod nagłówkiem hardzo zachęcającym n, p, „kupno 
okazyjne, wysprzedaż, 4 pary obnwla za Š rubli itp.“ 
anonanja mig towary, po cenie pozostającej w żadnym 
ntowonkn do ich zwykłej ceny targowej. Anons zawie- 
ra również uwagę, że obnwle o ileby nie dogadzało 
knpuiącemu będzie na powrót hez wszelkich trndności 
przyjątem, a cena kupna zostanie zwróconą. 

W rzeczywiatości przedstawia mig sprawa zupełnie 
Inaczej. Jak to krakowska Izba handlowa miała epo- 
sobność sprawdzić, rozchodzi siq tutaj o bezwartońcio- 
wy towar najgorszego gatankn, 

Zastrzeżenia co do ewentualnego zwrotu pleniędzy 
jest równieł bez znaczenia. — W najlepszym wy: 
padkn otrzymuja się pieniądze z powrotem dopiero po 
dłngłch targach, względnie pod groźbą doniesień kar- 
nych ete. 

Nie ulega wątpliwości, że skutkiem tego rodzajn 
manipmlacyj, które doatały się do nas ra wzorem za- 
granicy, clerpi dotkliwie dobra opinia ogółn naszego 
knpiectwa, — Izba uważa też za awó) obowiązek za 
rośrednictwam niniejszej notatki oatrzedz publiczność, 
aby -nie zzła na lep takich ogłoszeń. 

Przykra wrażenie robl odrapany pomnik Rajta- 
na pod hotelem krakowskim. Dano ma ładne ogrodze- 
nie, zasiano trawnik, ala zapomniano o samym pomni- 
ku, z którego płatkami odpada farba. Brndny, zawa- 
lany 4 zakurzony biust Rejtana wywałoje gorzkie u- 
wagi przejezdnych na temat dbałości o piękny wygląd 
miasta, 

O podpalenie oskarżony znaisdł dziś przed sądem 
przysięgł. Cierpiuz, 24-letni parobek ze wai Biblie pod 
Krakowem. Dn. 17 maja br. podłożył ogień pod dom 
gospodarza Solarza i pnócił z dymem całą jego zagro- 
de, składającą "ig z domu mieszkalnego, atodoły, atajni 
i chlewika, wartości kilku tysięcy koron, Dziś ńwiad- 
kowia stwierdzili jego winę, a trybunał, któremu prze- 
wodniczył r. Ursel, wydał wyrok, skazujący Cierpieza 
na 3 lata ciężkiego więzienia. 

Druga rozprawa przed tymiamym trybunałem 
przeciw Grachałowi o kradzież została dziś odroczona 
dla wezwania nowych świadków, 

Znowu zamach samobójczy. Zamieszkały przy 
ul. Flipa pod 1 2 Karol Setner, 24-letni msjster 
azewaki, powrócił wczoraj o gadz. 10 w nocy do domu 
w atanla nietrzeźwym i robiącą mn z tego powodn wy- 
mówki żonę zwymyślał a następnie 1chwyciwizy azpi- 


azasty nóż szawaki pchnął mig nim w piersi koła ser- 
ca, Zawezwane przez żong Pogotowia założyło tm tym- 
ezasowy opatrnnek i w stanie nie kndzącym obaw od- 
wiozła go do szpitala św. Łazarza. 

Napad na studentów. Czterech glmnazyaliatów 
z wyższych klsa urządziło wobia wezoraj wycieczkę do 
Przegorzał, dla cdwiedzenia lubianego przez nich pro- 
femora. W powrocie późnym wieczorem napadła ich 
koło klarztoru Norbertanek na Zwierzyńcu parn andro- 
16w, zblło i stlokło, zabierając im zegarki i resztki je- 
dzenia. Ze zdobyczą zbiegła rozbójnicza banda. Bez- 
pieczeñatwo na Zwierzyńen, który należy przecleż da 
W. Krakowa, dnżo pozostawia da życzenia, 

Skutki zabawy. W letnim ogrodzie na Zwlerzyńe 
cu spadła wczoraj pe południa z huśtawki 20 letnia 
Brontułswa Morawska, Upadająe na trawnik nia odnio- 
ała ona żadnych poważnych obrażeń a drohne zdrapa- 
nla na twurzy | gnzy opatrzył zawezwany lekarz. 

Powracającego w wesołym gronie towarzyszy ul. 
Stolaraką 5-letniego Teofila Kubanka popchnął jeden 
z kolegów na brok tak nieszczęśliwie, 2a tenża dozuał 
złamania obojezyka na lewym hokn. Przyprowadzanega 
na atacyg ratankową opatrzył dyżurny lekarz | polecił 
ndać sią do azpitala na kuracyg. 

Bandycklego napadu na placu przed dworcem ka- 
lejowym dokonali niewykryci na razle nprawoy. Mia- 
nawlciae na idącego ze ałnżby robotnika, 32-letniego 
Franciszka Wilka, napadli dwaj opryszki, uzbrojeni 
w noże i zadali mu dwie rany w bok | łopatkę. — 
Krzyk ofiary zwabił posugaczy kolejowych, którzy 
rannógo przenieśli do poczekalni i tu zawozwali Pogo. 
towie ratunkowe. Po opatrzenin rannega przewieziono 
go do szpitala ów. Łazarza na oddział chirurgiczny, — 
Bandyci zbiegli w kierunkn rogatki, 

Aresztowania złodzieja. Wezoruj na Rynku głó- 
wuym przyłapano na kradzieży kleszonkowej Szczepa- 
na Ciernika. — Przeprowadzona rewizya m niego w 
młenzkanin przy nlicy Berka Joselawicza, wykryła 
wiele nowej garderoby, różnych rzeczy śwleżo poku- 
pionych. 

Jak anm się przyznał rzeczy te kupił za pieniądze, 
skradzione przed paru dniami jednej pani w ulicy Ja- 
giellońakiej. — Złodzieja osadzono w kozie. 

Napad na gościńcu. Do aqdn karnego odatawiono 
czterech parobków z Mogllan obwinionych o gwałt pn- 
blizny I napad raknnkowy dokonany na drodze pnbll- 
cznej pod Mogilanami. Rzecz sig tak miała: W ubie- 
gły wtorek wracał wózkiem ze Skawiny do Mogilan 
proboszcz z Mogilan ka. Piotrowaki. Z przydrożnego 
rowu wyskoczyło czterech drabów; dwóch z nich za- 
trzymało konia a dwóch rzuciło sią na księdza i wi- 
karago, których dotkliwia pobili. Przechodzący ludzia 
znaleźli w jakiś ezaa potem nieprzytomnego księdza 
lełącego na drodze, opodal atała bryczka z końmi, wi- 
kary zaś uciekł. Wyśledzeni przez żandarmeryg zo- 
atali oni aresztowani i odztawieni do aądn. 


Przed sądam przysięgłych w Cleszynie odbyła 
sią dnia 7 czerwca rozprawa pramowa Józefa Jończego 
majutra atolarskiego z Nowego Targu, przeciw Karo. 
lowi Stopińukiemn byłemu raduktorowi „Gazety Pod 
tatrznańskiej* o obrazę czci drnklem. — Rozprawa to- 
azyla sią była od roku 1905 i na sześciu kadeneyach, 
Przysięgii potwierdzili wszystkie trzy pytania dwuna- 
atoma głosami, a trybunał znaądził Karola Stopińskia- 
go na 1 miesiąc ciężkiego więzienia, obostrzonago po- 
mem co tydzień i na koszta postępowania karnego, 
które są nieściągalna, 

Fatalny strzał, Z Bolechowie donoszą nam: 
Właściciel majątkn pan O. przechadzał się onegdaj za 
strzelbą na ramienia koło stawu, okopywanego wów- 
czan przez robotników, Pan O. zanważył w utawie du- 
łą rybę, płynącą tuż pod powierzchnią wody i strzelił 
do niej, — Na nieszczęścia kula chybiła celu i od- 
biwszy się od znajdującego się koło utawu kamienia, 
trafiła w głowę jednego z robotników, kladąc go tra- 
pem na miejstn, 

Zmarły pozostawił żonę i troje dzieci. Sprawą za- 
jola ulg rokaratorya państwa. 

Zmarli, Jan Skotniaki, właściciel kawiarni „Se- 
eaya*, zmarł w Krakowie wózoraj w 41 roku życia, 
Pogrzeh odbędzia mig 19 b. m. o godz. 10 rano. 

Wincenty Szezurek. majster złotniczy i obywa- 
tsl m. Krakowa, zmyrł onegdaj przeżywazy lat 42. 


Repertuar opery I operetki lwowskiej. 
Niedziela pop.: „Dawony s Oorneville* (emy sni- 
done) 
Niedziela wisas c „Struemy dwór”, 
Poulsdziałok: „Pajaco* i „Verbum mobila, 
Wtorek: „Czar walca”, 


Sroda: „Opowieej Hofmana" 
zw k: „Wesoła wdówka”. 
Pięt „Aiadame butrerny* 
Bobotar Żydówka”. 


Niedziela pop: „Posłaniec Ne 6646* (ceny mni- 
Lone). 
Niedaiulu wiet „Pansit. 
Paniodziałok: „Waleczny źcłalwra*. 
Wtorek; „Madame Butterfly". 
Sroda: „Walnczny żałnicra”, 
Cawartok: „Maduna Hutterdy*, 
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Najlepsze mydła udellktatniajaaa skórę, 
zapablegająca apalenlu | wypryskom sq 
Hygleniczne Mydła grzetłuszczona 
wyrobu M. Malinowskiego. 
11 odmian zapachów kwiatowych, mydła 


ogórkowe, Wystrzegać się niaudolnych 
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Ataki na Kolo polskie. 


Fałszywy, przewrotny patos na scenie jest 
czemś, ca najprzykrzej działa na nerwy słucha- 
cza. Aktor, który takim patosem próbuje podbić 
swoje audytoryum, jest z pewnością prowincyo- 
nalnym partaczem, a publiczność, która go słucha 
cierpliwie, musi być bardzo niewybredną. 

Odnosi się to porówne do aktora polity- 
tznego, 

I gdy p. Stapiński w „Przyjaciela Ludu“ z pa- 
tosem zapytuje „braci chłopów! w artykule p. t.: 
„Wielkie pytanie" : 

„Powiedzeje przyjaciele, co czynić mamy? 
Czy wolno nam Polakom w Austryi prowa- 
dzić politykę w łączności z Niemcami 
przeciwko innym narodom?*, gdy rozdzie- 
ra szaty nad „sprusaczonem* Kołem polskiem, to 
daje bardzo przykre przedstawienie, zgo- 
ła nieprzystojne dla wiceprezesa Koła. 

To Cowlissenreisserei w najgorszym prowincyo- 
nalnym gatunku, to fałszywy, przewrotny patos. 

„Koło Polskie“ bowiem nie prowadzi „polityki 
Wraz z Niemeami przeciw innym narodom“, ale 
słusznie wzbrania się wyciągać za panów Czechów 
kasztany z ognia i rozbijać parlament, lecz pra- 
gnie zachować wolną rękę i strzedz egzysten- 
cyl parlamentu. Dlatego Kało zajmuje bez zmiany po- 
śradniczące stanowisko 1 gotowe jest współdziałać 
z każdem stronnictwem, któremu na sercu leży 
obowiązek pracy w Izbie posłów. 

Stanowisko Koła w sprawie kośniackiego ban- 
ku włościańskiego Ściągnęło znowu gromy ze 
strony ludowców, Słoweńców, Czechów. Zgoła 
niesłusznie. „Czas*, który przecież nie lubi demo- 
kratycznego Kola, pisze : 

„Stwie dzamy tylko dwie rzeczy: mamy pe- 
wność, że kierownictwo Koła postępowało w ca- 
łej tej sprawie lojalnie i poprawnie tak 
wobee rządu, jak i wobec innych stron- 
nictw; powtóra zas przestrzedz musimy przed 
rozmaitemi pogłoskami, które z różnych stron po- 
chodzą i zaciemniają sprawę, 

Trudno wszystkie te pogłoski, nieraz uderea- 
jace nieprawdopodobieństwem, prostować, Właśnie 
jednak przez to, że są tak sprzeczne, powinny bn- 
dzić uczucie ostrożności, w jakiem je należy przyj- 
mować. Nie zdołają one wszystkie zakryć faktu, 
że Koło nie dało się pociągnąć na drogę, 
któraby zagrażała samoistności jego 
polityki". 


elegramy „Nowin“. 
Wycleczka automobllistów niemieckich. 

Oświęcim. Wycieczka niemieckich antomobili- 
stów, licząca 120 automobilów, która wyjechała 
przedwczoraj e Berlina na Wrocław, przejechała 
dziś rano koło godziny 9 przez Oświęcim. W wy- 
cieczce tej bierze udział ka, Henryk pruski. 

W Oświęcimie powitał nezestników wycieczki 
margr. Pallavicini, prezes austr, klubu automobi- 
listów, naczelnik urzędu ełowego, Skąpski i nad- 
radca skarb., Mianowski. Automobil księcia Hen- 
ryka przybył do Oświęcima koło godz. 91/, rano. 

Wycieczka, w której bierze udział kilka ko- 
biet, udała się z Oświęcima na Kęty, Andrychów 
do Wadowic, a stąd na Węgry. W Wadowi- 
caeh nastąpi powitania księcia Henryka przez 
wojskowość, ka. Henryk jest bowiem właścicie- 
lem pułku piechoty nr. 56, — stacyonowanega w 
Wadowicach. 

Wycieczka przejechała przez Oświęcim bez 
żadnego wypadku. Przejeżdźającym automobilom 
przypatrywały się tłumy publiczności, której na- 
wet rzęsisty deszcz nie zdołał zawrócić do do- 
mów, 

Wieczorem wycieczka stanie w Szmeksie, po- 
czem na Budapeszt uda się do Wiednia. 


Niebezpleczeństwo wojny gracko-turacklej. 

Kanstantynapol. Z powodu wyspy Krety przy- 
szło do groźnego zaostrzenia stosnnków między 
Murcyą a Grecyą. Młodoturcy życzą sobie wojny, 
bo pewni są zwycięstwa. Gracya i Tureya pod- 
jęły zbrojenia na granicy Teesalii. 


Z literatury i sztuki. 


W przededniu śmierci. Opuścił właśnie prasy 
drukarskie „Pamiętnik Towarzystwa Tatrzańskie- 
go“ za rok 1909, jako XXX. tom interesujących 
wydawnietw tego Towarzystwa. Zdobią go repro- 
dukcya obrazu L, Wyczółkowskiego „Morskie Oko", 
portrety śp. Fryderyka Augusta Brezy i Mieczy- 
sława Karłowicza, tudzież doskonałe zdjęcia foto- 
graficzne. Prócz dzłału sprawozdawczego 1 infor- 
macyjnego znajduje się nadto zajmujący dział lite- 
racki, w którym niewątpliwie pierwsze miejsce 
zajmuje szkic á. p. Mieczysława Karłowicza „Z wę- 
drówek samotnych“. Jest to, jak objaśnia reda- 
keya, ostatnia praca literacka nieodżałowanego ar- 
tysty, który wykończył ją w przeddzień swego 


Rzecz pisana pięknie, interesuje nie tylko tema- 
tem i nie tylko ze względu na swego autora; u- 
derza ona myślą, która tak dziwnie zbiegła się 
z tragicznem zakończeniem ostatniej, samotnej wy- 
cieezki. Na początku zastanawia się sutor nad 
kwestyą „czy rozządnie czyni ten, kto chodz! sa- 
motnie po Tatrach, zwłaszcza po ich okolicach 
rzadko zwiedzanych” — i odpowiada: 

„Gdyby ktoś z osób mi drogich wyruszał ag- 
motnie na kilkndniową wyprawę w głąb Tatr, 
wszystkie niebezpieczeństwa stanęłyby mi w po- 
staci dręczących obrazów przed oczami; odnalazł- 
bym też wszystkie argnmenty, które skaxnją ea- 
motną turystyką na potępienie. Mimo to jednak 
mam za sobą długł szereg wędrówek samotnych 
i wędrówki te oblana są w mej pamięci jakimś 
szczególnym, czystym blaskiem. Są to wspomnie- 
nia niezmącone żsdnym dysonansem, szereg prze- 
dziwnych zespoleń z odwiecznym duchem gór, sze- 
reg hymnów w zachwycie odśpiewanych na cześć 
wszechistnienia. Blask, bijący od tych wspomnień, 
topi wa mnie wszelkie wątpliwości co do tury- 
styki samotnej. Wiem, co mam do stracenia, 
wiem, co mam do zyskania — decyzya nie trwa 
długo 1...* 

Streściwszy w szeregu szkiców wspomnienia 
r tych wędrówek opisem zdarzenia, a raczej wi- 
dzenia z grzbietu Czuby Goryczkowej. 

„Mgły trzymały się ściśle linii granie, wybie- 
gały ponad nią, nie śmiały jednak przekroczyć na 
stronę doliny Cichej. Słońce świeciło jasno. 

Ku najwyższemu zdnmienin swemu spostrze- 
głem nagle na mgle podwójne koło tęczowa, a 
w jego środku moje odbicie. Sobotwór posuwał 
się równolegle, wykonywał wszystkie ruchy moje, 
sladał razem ze mną, podnosił ręce. Szliśmy tak 
ze sobą aż do przełęczy pod Kopę Kondracką, 
gdzia wypadło mi pogrążyć się we mgłę, ażeby 
zejść na Halę Kondracką. Wszak mima wszystko 
wycieczkę tę mogę uważać za samotną”. 


Doprawdy możnaby uwierzyć starym prządkom, 
które opowiadały, że bliskim bywa śmierci, kto 
ujrzał w powietrzu twarz swoją l 

Następcą zmarłego w r. z. Wiktoryna Sardou 
wybrano do Akademii francuskiej powieściopisa- 
rza Marcelego Prevosta. — Marceli Prévost, uro- 
dzony w roku 1862 w Paryżu, początkowo kształ- 
cił się w szkole politecznicznej, wkrótce jednak 
porzucił te studya 1 oddał się wyłącznie litera- 
turze, 

Rozgłos zyskały sobie odrazu pierwsze jago 
powieści: „Le scorpion“ i „Conchette*. — Na- 
stępnie wydanemi powieściami: „Cousine Laura", 
„Lettres des femmes“ i „Les demivierges" gdo- 
był sobie Prevost popularność i stał się jednym 
z EUĘYBEDY współczesnych pisarzy fran- 
cuakich. 

Kalendarz Towarzystwa Szkoły Ludowej na r. 
1910 opuści prasę w połowie miesiąca września. 
Podobnie, jak w roku zeszłym, tak samo i w obe- 
cnym ukażą się dwa wydania: jedno na użytek 
miast, drugie dla wsi. Kalendarze T. 9. L. zdo- 
były sobie znaczną popularność. Byłoby wielce 
pożądanem, aby obfity dział informacyjny, który 
redakcya zamieszcza w kalendarzach, opierał sią 
na danych możliwie dokładnych Z tych względów 
rodakcya zwraca słę do wszystkich instytycyj pu- 
beznych i osób prywatnych, którym zależy na 
tem, aby ich adres dokładnie był podany w ka- 
lendarzu, aby we własnym interesie nie zwlakały 
z nadesłaniem go do Redakcyl kalendarzy T. S. L. 
w Krakowie, Floryańska 15, II. p. Tamże rzyj- 
mowane są również l iuseraty, przeznaczone il 
kalendarzy i innych wydawnictw Towarzysi su 
Szkoły Ludowej. 


NADESŁANE. 


7 
+ Jan Skotnicki 
lat 41, właściciel kawiarni „Secesyi“ w Krakowie, 
ul. św. Anny 2, zmarł dnia 10. czerwca 1909 r., 
opatrzony św. Sakramentami. 166 
Pogrzeb odbędzie się w sobotę o godz. 10, rano. 
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Pierwszorzątne dekoracye i urządzenia. 
Odznaczony medalem i krzyżem 


Zakład pogrzebowy Józefy Horakowej 
Kraków, I Mikołajska 14, filia: ul. Zwla- 
rzynlacka 32. — Telefon Nr. 248. 
pod kierownictwem Antanlego Haraka, 

606 em. e, k, aficysła policyi. 
Największe składy tramien metalowych, dębowych, 
wieńców eto., przeprowadza przowóz zwłok, ekshu- 
maoye itp — Ceny umlarkawane. 


Rodacy! 

Pamiętajcie zawsze popierać cela i da- 
żenia „Straży Polskiej“. Redakcya nasza 
chętnie przyjmuje składki na poparcie ce- 
lów „Straży Polskiej“. Wkładka roczna 


tragicznego zgonn dla tegorocznego „Pamiętnika, | 4 kor, dla włościan i robotników 2 kori 


Po niskich cenach, w wielkim wyborze na sezon wiosenny i letni poleca 


Franciszek Martin 


w Krakowie, 


Rynek gł. 1. 12 


Żakiety, peleryny i Sukienki dla panienek do lat 16, == korańka, Zarzutki i Kurtki dla oblopców do lat 14, 
Kapturki, Kapelusze, Czapki, Rękawiczki, Skarpetki, Pończochy, Buciczki i Bieliznę dziecinną 


jak również całe WYPRAWKI DLA NIĘMOWLĄT. 54 


, 


me Hi niedzielą | Święta sklep zamknięty, -ama 


CODER pren M 


WIEDERSKI BANK ZWIĄZKOWY - FILIA W KRAKOWIE 


Kapitał akcyjny 130 milionów koran. Kraków, Rynek główny. Linia A-B 44. Fundusze rezerwowe 39 milionów koron. 


Przyjmuje wkładki w rachunki bieżącym i sk książeczki Podatsk rentowy onłaca bank z własnych funduszów. Kupno i sprzedaż papierów wartościowych, walut i dewiz. 
Przyjosje walory w przeci i wylosowano efekta. Fr: ji dowa. Udziela ustmycl iaemnych wskazówek 


Udziela pożyczek wekalowych i na zastaw papierów 
ym kierunki 807 


uje wszelkie zlecenia 


PESAS MESES 0 
Niniejszem mam zaszczyt uprzejmie zawiadomić, że objąłem 
Reprezentacyę dla Galicyi Oddziału towarowego 
Banku eskontowego i wymiany Niała-Bielsko 


Dzivkując wszystkim dotychczasowym P T. Odbiorcom moim za łaskawe 
zaufanie 1 wzgledy, plecam nadel moje usługi Szanownej P. T. Publi- 
czności i kreśię wyrazy wysokiego poważania 


„ |Józef Olkuszwik, Don tandow i pramysow 


e WEPAŃ Ry a 2 ` Š. a 
zaszczyt uprzejmie zawiadomić, że Reprezeniacyę Reprezentacya dla Gallcyl Oddziału towarowego Banku eskontawego 
naszą dla Galicył objęła firma i wymiany Biała-Bialska 


Józef Olkusznik, Dom iandlowy i przemysłowy ad 


Kraków, ul. Sławkowska 23, Telefon 954 
Kraków; ul. Sławkowska 23, sprzedaje hurtownie 1 po cenach przystępnych 
a polecając się łaskawym względom P. T. Publiczności, pozostajemy 


z wyrazem wysokiego poważenia J E C i i 


Niniejszem mamy 


Oddział towarowy Banku eskontowego i wymiany szorzędnych kopalń, da celów domowych | przemysłowych. 
qi Biała - Bielsko. R, Tat zma zyk | wituy Kraków, ul. Sławkowska 23, Telefon 954. 
Bamiątka FEE NETTEN Sł 


RZN iózefa - Kuleszy STANISŁAW KOMP. 
Kraków Rynek gl: 4%: ineo 


HoTeLSDRĘ 


pierwszej Komunii: Świętej 
dla dzieci szkolnych 


epracował 
Ka. Józef Kajdas 


wryszta świeżo z mku nakładem 


Teatr Rozmaitości | 


w Parku Krakowskim : 
codziennie przedstawienia o godz. 8. wieczór 
pierwszorzędnych atrakcyj o progra- 
mie ściśle familijnym. $ 
Restauracya renomowana, - Koncert muzyki 
cndziennie po przedstawieniu. 
Wniedziale i święta koncert muzyki na ogrodzie 


zza wa | ma pro 


Księgarni Katolickie 1 ogrodzie 
Pra Wiadystawe Mikuwskiogo 


nnprzeciw cmentarza, 
krakowskiego 


W KRAKOWIE 
ulica św. Jana 1. 6 (HoteliSaski) 
Telefon Nr. 708. 


poleca się Szanownej P. T. Pu 
szncści najstosowniejsze drzew 
ı kwiaty do obsadzania grobów 


ol godziny 3-ciej po południu. 49A 


jak również przyjmuje się pa 
abonament groby do dekorowania 
zsatępnej cenia 608 
sil, Zarząd ogrodów 
n ost. poczta Kraków. 


Perfumerye * Mydła + przyboru toaletowe }?)) 


Za vtreymawiem w znaczkach pocs- 
towych 15 hal, przesyłka franka. po 


Skała Kmity! 
stała Royl e e 
Skała Kuiy ia ta n 
Skała Kmity! 

Skała Kmity! 


Mrobne Ogłoszenia 
no 4 halerze od wyrazu 
minimam 50 haterzy. 


Józefa lazlerskiego 


RZEWODNIK 


po Krskowie i okolicy, 

z planami miasta i li- 

cznemi ilustracyami — 

niezbędny dla turystów, 

do nabycia w każdej 
księgarni. 

Cana egzemplarza 1 Kar. 
una 


Nieostełyczne 


Igły, szpilki, nici, tasiemki 


ge~ POLECA 715a 
n PORĘBZKI 
Kraków, obecnie Rynek 32. 


Zamówienia odwrotnie. 


Poszukiwane. 


Wdowiec 


wierzobowności, właśaciel kamienicy 
Tl-piętrowej, z braku znajomości po- 
szukije na tej drodze towarzyszki 
zycia, panny lub wdowy bezdzietnej 
o przyjemnej powierzchowności, w 
wieku lat:5—8ñ. Posag wymagany. 
Zgłoszema pod „R. 20" poate e 

ó CJ 


= 


0 minut i kosztuje 30 hal. — 
z Mydlnik piechotą przez pola 
30 minut drogi lub też zaw- 
sze oczekującemi furmankami, 
Powrót o godz. 9 wieczór. 
Restauracya na miejscu obficie 
zaopatrzona w doskonałe prze- 


loxdziośny, w średnim 
wieku, przejemnoj pis 


180 


Zamówienia odwrotnie. 


paani EL SR i SEEM > kąski własnego wyrobu oraz 

Zdolie ateni parai beig saraa ponema się nóg, mk i z pachą, Do świeże mleko słodkie i kwaśne, 
jrayjęte do Mlagazynw) jako! nieprzyjemną woń usuwa 8- p oE 

kostekcy! path Leona Grabuw- | bezpowrotnie płyn „Hakr”. Nia ula- Oc herbatę, kawę, wódki i piwo. 


mi. Wysycha natychmiast. Za na- 
desłaniem 1 kor. 20 hal. wysyła opta- 
tnio wraz z przepisem użycia i gą- 


sklegy, przy placu Marynckim 1. %- 
Taa 


15 Poselska 15 
Na wycieczki 1 zrbawy 


Skała Mmióły! oats żem, ai 


Z poważuniem Wład. Bogacki, restaurator. 


8. czerwca zginął p les Bosk w Podania "Koia Brodi Zakład pogrzebowy ROOM peee] 
ee dano a 1000 "ta ZI sdznaczeny krzyżom zasługi Ciastka po 6 hal, 0 dysk szl ary TĘ RENEE 
go oda en kaputytska 3, vitras || SPNSĄCYJNY DROGES 1187" Pomadki ko Kt-żo OIRD Skola rachmkowości państwowej, ogólnej i kupieckiej 


otrzy udpowicuniy wynagrodzenie. 

157 w Krakowin, przy ulloy Szujskiego L. 7 (parter) 
Wykdwly teoretyczna — jak viemaiaj praktyczna świczeaja w księ- 
gówaniu prowadzone są pdlsieluje dla Pud — oddsioln PuBów, 
według watwierdzonego programu sauki e uwagiyloisnlem naj. 
wowseych wymagnć Kanisyi egaumieacyjnej, Dla kandydatów wzył, 
kandydntek mających zamiar przygetówaó się w krótszym ozasle do 
sgzumieu paástwowegu otwarto spi mine oddziały e stepalewej 
tore można się zapinywać każdego Czasu, Pumyślny 
tapewniony. Warunki nadzwyczaj przystąpić — dle 
yei ulgi, Ząłoszasia pezyjmaje untaiennie od gods, 
em kierowa 4 aako 


Karmolki nadziewane 
ija ky, K e | BOA 


Îoocoooosoo 2 


Zygmunt Wieczorek 


Kraków, Suklonnice 29, 


Najlopaza biolina męska. 


a M mmm 
0 b lat bu, chciałaby towarzy- 

50 szyć w celu knracyi do 
miejsc górzystych, Zgłoszenia pod 
„Pewne“ do Adminiatracyi „Nowin* 
ul. Wiślna 9, 168 


TOODO 


Jana WOLNEGO 


w Krzkawia, ul. ów. Tamasza L $, 


Janiny Borowskiej 


z 4 portretami wyszedł 
z druku i jest do na- 
bycia we wszystkich 
księgarniach. 
Cana Kor, 1'20, z przesyłką 


łał przy placu Szczopańskii 
qTalafon Nr. 831, 


—— 

12— I4-letnie] dz'ew- 
poszukuję ozynki, Bi ża pe 
wnem wynagrodzeniem przychodzi- 


Ą oł, 

taby zająć się S-letniem dzieckiem paczł, Kor. 1'30. 368 A Najwod Józef TOBICZYK 

przez kilka godzin dziennie. Ulica || | ny, ęsorców „Nowin po Filia: ullaa Koparsika 1. 6. a p onie M0 k.k. urzęścik rach. wyt Sadu kiejowege w Krakowie ul Szujskiego 7, 

Jagiellońska 9, II. piętro. 769 oi RAAR R 30 y a MIR 
„=, „20. 


Bardzo niskie ceny. 


d 7 EEE ortopedyi = — = = aa i 
Me yk ie REA E ESRR TAERE Wris do I. kl. gimnagyum real : Przemysł domowy 

ki low: lecznic: a r . s | Ze Kai p] z 
AU ferm, "i Gg0oooG0000000060000 Joy Pegs XX. Pijarów w Krakowie bedą sie | tający staly i znaczny dochód aż do |; 
15 czerwca Adres: Kraków, poate re- 8 Jh S-i 3 i 
RAR okaran ko |SS Nawet najwybredniejszych smakoszy potrafią zadowolić Hf odbywały od 21. do 26. b. m., zaś egzamin g7 200 koran g g 
7 a ATW TC 8 cej zak || wstępny dnia 26. b. m. ZE miesięcznie, 3 A 

OUAŁCK H nojowr. zęnbiony na ; x Sa a a 25 urządza każdemu bez róznicy płci fabryka 

Gi p Triana 8 ki = 2 wałą =A Wpisy do kolonii wakacyjnej XX. 52 KOCNAR | S-KA pł 
dmia 10 czerwcem. Łaskowy znałazca SALVESO LK Pijarów w Ślemieniu lub do konwiktu 55 (Towarzystwo Komandytuwe) > 
riczy oddać za stomwnem wynagro- a KE J i y f ż w Pradze. 
dzeniem pod adresem n, szy ÓB Bif nta zrobiona jest a najdelikatniejszych włókien liści mor yeby krakowskiego każdego dnia od godz. 9. doj£ Bliższe szozagiły podaje się ne żądanie 639 
RARE: $ wigo nie dziwnego, że pali sią lekka i równo, a dym jest łacodny If ji 


11 rano iod 3 do 6 po południu. 


5 3 re 
Do wynajęcia. WATA SALVESO0L* i i Wszelkich inf rmacyj udziela XX. Rektor Kollegium 
; £ kushal do wynajęcia Z adw z | XX. Pijarów w Krakowie. 125 
Gabinet Ge pa dla kez- |ŚŚ Nadaje się do tytoni lekkich, mniej do średnio mocnych — wake A$ | acz c f 
dietnych, Podgórze, Jukola 11. -|B tek swego nader delikatnego włókna roślinnego. Każd LJ > 
72 


i chłodny. Włarności ta podwyższa jenzcze umieszczona w m niku 


p. palący l 
tytoń, choc uniknąć zatrucia nikatyną, powinien palić: tylko gp 


Sson aan w cygarnieziąch szklanych z watą „Salysol*. ji Balore. nprawniona 

OSODKOŚĆ! many domu sa: | EŃ Orycinali kiecik „Waty Salvesol* wystarcza na 200 ż3 tj H n 
ZBOSOBMOŚĆ! stym iten an, Q9 Orveinaluy pkt „Waty Sawa wyataroza ma 200 f fA Fabryka wód mineralnych sztueznyoh i pelnych leczniczych 
do wynającia ad 1 lipca b. r. lokal, LH 

nudsjący się na piekarnię Inh inna i pod firmą 


prz dsiębiorstwo, Wiadomość: ulica Pakiecik waty „Salvesol" 2) lab 60 hal. 


4 m 
aaa "AE K. RZĄCA iCHMURSKI 
EF T ETTAN w Krakowle, przy ulloy św. Gertrudy L. 4 
wyrabia pod kontrolą Komisyt Przom. Tow. Lek. polecone przez toż 
Tow. Wody mineralne sztuczne, odpowiadająca składem chemicznym 
wodom : Bilińskiej, Gieshitblerskiej, Solterskiej, Vichy, Maryenbadzkiej, 
Hombug, Kissingen, tudzież speoyalnie leoznłoze, jak: Litową. Bro- 
mową, Jodową, Żelazistą, Kwaśną, oraz Wody lecznicze normalse 
m przepisu prof. Jaworskiego. Sprzedaż cząstkowa 
gneryach. Uanniki ną żądanie fr. 


Zakład przem. wyrobów papierowych, „Nio is“ 
JOBZGE Mr. W. Bełdowski, kraków, | ss 

SKI korzenny, dobrze idący, na- ps x 
p iadi h area | SQQQOQGOGOGD(Q©GO000600 


pz i pao Ę sk WARZĄCZACZ Ln 
% Pierwszy Zakład Bandażo- Ortopedyczny 


= HYNAA KOGDANOWICZA (Mi 


r 

l 

1000 sztuk tutek „Framos* 8 korony, 10 cygarniczek 1 kor. 21 hał i 
[i 

U 

Al 

1 


aptekach i dro~ AlE; 
3 i DER 


polece w wielkim wyborze i najtaniej: Pasy rupturo pachwinowe, nerkowe i brzuszne 
Sznurówki i szelki do prostego trzymania się Przyrządy do równania róż- 
nych części ciała, Poduszki i irygatory, pończochy gumowe, strzykawki, 


watę, aparaty inhalacyjne, suspensorya it d. Un 


Kompletne wyprawy dla położnic. — Wszelkie zlecenia miejscowe wykonują się w ciągu 4-ch 
godzin, z prowincyj w ciągu lego dnia. — pla pań obsługa damska, — Na żądanie mogę 
przybyć osobiście, 
sowie - 


Gańnkia udrowins: «r Lodoib Goose 25 b v (W Wag” = 4 Wam: 


